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OŻYCZ~~dl~spa \ob~,. C 'wp. Grabskiego 
· . P~zedstaWJClele kaPltał~, amerykańsk?-anglelskl~go pertraktują z OpOZycją sejmową 

. 
~.Ia,.r'Sza,~e.k~.!!~ent ~~~~ p~~ł~:oo"~!~~nU1'e .. obstrukc,ę przeciwko ustawie o reformie rolnej 
k." ". Z'WOLANIE RADY OBRONY PA~WA. P I ki d ~ l~ "} ,t ". ,,_?,nU1e:, . ' D~,i.a 31 październ~ka b. t". lP. premier War.szawski kOlt'e\Spondent "Głoou POIl.- rzysz y S a delegacJi 

pÓ~Il1e~1~ wYlJaoz:du WllJce1pr~u\Sa Ban- GrabISiki o.dbył l«mfe'reil1Jcję z kie.rO!Wni'koiem L 1 d h dl h k 
km PoIslkie~o d-ira Młynarsikieorlo. do. LOOlay .... ~,.,,:,~t!lSt f 1 h R . .1 S'Kiego" te' efo.nu1e: O an owyc ro OUlan Z SOUlIBfaml 

• , ..'6 - ........ ".J.,. e ' wa JI'e orm ro..nyc ,lP· ,a'llWlanerm W b 
nu 1 Amerykd, ukaru,e SIę w no.wem deka- O. L..._" L_' t O< oc tmdnJOŚd budietowY1Ch w t"dku Nasz wanzarwm kwesp. telefoau;e= 

• . tI maWlan.o. syUW<'. C j'ę, }aiW S3.ę wy wo- b" . b '.1. h wem SWle e. ~., leiZąJCym 1. wo e'c przeWl'uywan)'lC 0.- W' h ł do M ,~._ K .t::..J..J p~ 
K 'tał •• t.' Je . ł.stk' k ' rZyla na W1czora.;lSzem p;1enarnem po,sledze- s-z,czędnośd w budżecie na rOik InT'7'y.szły p'I_!~J·",.rao n.n.bytOSunlw" 1 W~ ... ~., ZYom~~.!_~ 

·api , amery .... ~IllS O-lłl!lJ~l~ 1, tory niu sejmu wskut-ek o;bst,rUlkaji "WyZlWo.le- It"-- V~ "'El r- ---.. - "'W'IUUUI 

W 71as.'ldzl1e wytkazu1e skło.IllIliooCl do. zreah- ." t. • k' ~ .[ ___ . mi~ . .spnw wo;.sk'Ow)'ICh Si1koł"Ski pOlStawił w Mo S. Z. szueg akttJailn,ydt -arw ~,-
• • . . . 111a wOlYe.c proJe· 'tU UIS'lawy o re!llU'ulI'le . k ł' d t._ sk' .1..!.-L '~A_ -r- 1" ..... zowarua Z1a1ll1etrzone1 'Po.ISKleq lPo~ytcZ'ki za- l' w·nl·o.S,e o zwOl ante ra y ()IU'rOOly państwa, :O-SOWl0CAiIJCU, mt\'("U'1 innymi za.sIłaD&. 

,grwcmej, alSe'kUil"Wje się na dIWa ~ro.nty, ~ak ! ~o ,ne!. .. ., ' jaJ1:: to. prz,e1wid'Ulfe U\Stawa o or,gra.niza,cji na- wiano się również nad k1Wesłiją ~ 
opowiadają w ikola.ch politycm)'1dh , k.ulllUla- J·ak Slę dowladu}emy, rząd ma wystą- czeln)'lCh wDa,dz woWskowY'dh. rokowań handlowych. 
cach se.jmowych. 1 pić z i.nte-rw.encqą .wo.~ec ty.clh Ik~bów se;l- Do.wi.aduję się, iż na st8l1bWisku czł-oa.-

Nie prze~ywaj.ą-c ro!koOwoań z o.becnyttn m~wy-ch, które zajmUją O!P?Z)1CYiJne sta~~- O WYPŁATĘ RESZTY POżYCZKI ków ~qacji polskiej w przysrdych ~ 
Iząd-em, Ikapi.tał zagunkmy szuka równo- w~'5k~ wobec .re~rmY r~1nelf ~elem UIDlO~- DlLLONA. := ~~~~i:~ JrtM: 
cze.śn~e poro.zumienia z politykami, wysu- waenta ~zybklego.. za.konczema głQlSow~nta Nasz wai'Surwski korę· teWo.nuje: ~ placówkę w Waszyngtonie, na-
Iwającymi się na e,wentualnyteh s.padkobier- nad pro;ektem tel) ustawy, a to z uwa'lti na • OIn>el~aij IPrzy~y! 00 Wa:-s.zawyz .d"a~ie~ stępnie mtyniera Dell'llUlet'a i prof. KacpeI'. 
:ców rządu p. Grabskieogo. to, że w na.jbHtszy piątek sejm ma ~ozpo- ma amCTyl~!rieJ grupy fiDlansoW'0J Di&- Wiego. Z pe'WlIlych stron wySliWa się rów-

I cząć obrady nad projeMem us.tawy Q :d,a- na p. Logan, były pne4srtalWkl~1 Ameryki mcż lQlIldydaturę p. Tenenbauma, który 
DO PIĄTKU USTAWA O R~FORMIE I ,,;.oozeniil1 pnesiknia fil1an.s(}we~o.. na m~ęd~aredlOlWei klo!lfere/D.cii reparacyj- niema jednakowoż większych widoków po-n.e.; w P&J'Żu. -przyjarzd jego Jest 2Mi~ woduaia, a to z powcdu sprzeciwu prteIIlA>! 
ROLNEJ MUSI BYć UCHWALONA. R()ikowanaa ze stronniiCtwami ma pro- z wypłatą drugiej połowy ~ki amel'y- jera Grabslkiego i mUstra Klam«a. I 

Wars:z;aws·ki kores>pondent "Głosu Pol- wad'zi~ z ~a.mienńa rządu p. R'8.dwa-n. kańskief. 

e sz z r ces tygo • 

Obrona i prokurator pragną wezwać nowych świadków 
najbliiszem posiedzeniu sądu przesluchą.ny będzie komlł Łukomski Na 

Specjalny wyslamUk "Głosu Polskiego" tem sam. ~ t~~. jak cłot. ychcz.as,. samo i Istmał ~alW~t prCljekt urządzema p<)I9ie. I ,Redak'cja zwróciłt~ się IW teli sprawie -
lelefOlDJUje: przeslucMw.an1le SWlladków potrwa JeSZCze dzeń poobiedrUch, ~ ze względu na sę- >S!kargą do wal'lsloaWlSiklCb władz OOllIt<rdln)'ICta 

LWóW, 1 tistcpada. _ Z kół zbUżo- trzy tygo.d!nie. dziów pmysięgłych plan ten nie zostanie J Jt.tóre zarządziły u.ch-ylooie !konfiskaty, ale 
Dych do przewodniczące1!o FraDkq80 do- PTZypuszCZ~ą jednakże, że n>CZba śwlad zreali~a";,,Y' • .• • 11': nadptt'olku>raio~ ~aUna. nie Z1!$:tosowa-ł 
'wiadujemy się, że łrzyd!DJi()IWa ~a rOCE- ków powiększy się, gdyż pa-oJmrat« i o- Z ~ie1kim ~Cl.ilkaW\l0~em ()~druJą we Mę do zuządrema 1 Ik.orufaoSk,atę utrzymał w 
pcarw, która Z<lstała zarządzona w związku Mona zami0l"zaią w~zwać SZ~eP- oo;wych LW()lWll<e, na.JbliżlSZ~ p~a sądu, J\a mocy. 
z urocr;ysłości.ami ,,Nieznan~ żołlnierza" , świadków ~ którem będzie prz;csłuch\!łil1Y ŚWliad~k k:o-
był.a batrdzo pożądaaą, zarówno dla sę-' mL..an LukomskL TRANZLOKACJA KOM. KAJDANA. 
cIz;ów przysięgŁych jak i kylbumll~ a io ze Pl"Zewo>dlni.c:zący trybtmaliU chce pł'zy- Spec:.alny w)'lSłan,ndk "Głossu POIkm.e:g.o'· 
względu na przemęczenle oraz możność śpieszyć pt"OoOeiS, biorąc pod uwagę połciie- KONFISKATA "CHWILI". telefo.nuje: 
zorjentolWUlia się w ogromie m.a.>t«jału. nie p~łych, którzy są od0r'Wlani od Sprzlcjalny wysł.annik "Głosu Polskiegio." LWóW, 1 lilsropada. - Krążą tu ~ 

Proces kIWać będzi.e, według p1"zypu.sz- swyc,h ptryWi!l.tllych illltc:resów. telefonu~e: ,głooki, jakoby' p4"zedwko. ko-mi.!larzowi 
cza.Jnyoh obłicz~ jeszcee około miesi~ I Wobec tego rozpr:awy będą się rozpo- LWóW, 1 lisłOlp<a'da. - W sO/betę, jak 't':- RL wi zan:ądZOlDo. do.dhodzeme dytS-cy", 
gdyż 60 Ś'Wliadków ma być jeszaze przesłu- 1 czynaŁy punktualnie o godz. ? rano, przer- }1lJŻ don05Wśmy została sko.nfvs:kowana pliill.arne za uderzenie S1ei~e-_ a podczaIS 
chanych. ł wy zaś t,rwać będą tylko 15 minut, a po- "Chwila" za umielSzczeni-e tewe1a,C'ji e 01- prze..słu.c.hania, oraz ,jakoby miał o.n otrzy. 

Jeżeli rozpr8lWY będą prowadzone w ł siedzenła będą się lrończyły o g<l<łz. 3. sZ!ań .~k~m. ! ać tra.n.zdok.a.cję do TOtrUD>ia. 

Maks binder popelnił samo.. Mord, gwałt i pozo.ga 
bójsfwo znat:ł!yły szlak pochodu wojsk greckich 

TaJemnicza tragedia słynnego komika SOF JA , 1 lis1opada. (PAT). BUlł~arska [ domy, o~l!'óżlniły SJPidlffer.ze , zabrały zapa-
filmowego age.n,c ja tel e g.raficz1Il8 , SpeciaJ~a koomi.::ia sy tytc~iil1 l zmi.szoC.zyły uile. W mieście t.e.m 

PARYŻ, 1 listopada. (A \VI'), Słyn1llY ku- powołana do 'Pr.ze~t"c'WadzeJria ·irns.pekcji w ' pewie~ o<f.icetr g!f'elckli~ałdl matkę OlW'O.j
mik (;.~ o Y . ]\fax Linder. usH'Ował w 60- mia.staclh ewa!kuowanYlch pnez wo~a l ga cllried', na'ZlWi-skiem Teomorowa. i cllcial 
betę po. po~udnriu, pt'Zya;venu-e KJleber w g.reckie zwied:z:!la miaste>OZlka: Do,lolle Spa.n I to S81Il'O uczy~ić z .ilr.ną kobietą, lecz wi
Paryżu, p,atpełlIlcić s-amolb~o. czewo., Perow,(), Pńpe.nri.cę, LaclłlO'wo, Ko.- d.uw, że jest cna oMom,je c:ho>ra, p'Oip!r,ze,., 

Max Lind.er, po p>Ol1"O,wm;eniu się z żo- lilbite i il11ltle I stał na lwpnię.ciu je.j. 
ną zażył. WIraZ z n1ą narkoty!ku, lPoczem . , I RÓ'w'ldeż i w i11lllyro m'ie~(;lCowlOtŚoi;a~h 
()ool;e dolkonaJi przecięcia S'olbie żył. 2xmv W D,oll>1;1e . ~ip8il1oClZew'O .~~ls1azn.aJ.azła shvriero'zołIJoo. :paądt"owa~ie i n.llS2icZ'elIlie. 
sIly.rllne,go a.rty6ty fljattn<J.wegiO '1lńe zdo.łan~' . w>s~stll<1e SIP1chłelrlZe 0'łlll'c:z.nwnej z ml;e'S'z-
;UiZ' u·rat .... "'.'ać t . t M L' d I kanc6w, zas.taJa 1yrrlko Je>cl~ą .stal1'ę Ik'ob~~tę. 
• ' 'V'n, na,lO'I!UaS sam ax Im er W L ih . , '. . ch1 
żY1; e, l'elCz stan je.lSo zdrowia jest brur,dlzo po- I aCb()IWd jek~O~~~lellZ :SIPUb 'S~~>srolll~ Spl 'e-
wa re",' :!'Ize, a· 'U )"D 1 SIL.l\ O' a1 e aru'Z o Zilll'S,Z,C 2::0 noe. 

I • • .! PeM'llla 15~leinia dziewczynka nazwiskiem 
Zamach sIanu Ul Per~,' I Dymitrowa. roS'fał~ ~j.ewoloną ,prt~ez oH-

. I cera gxedm:~o, a Jery :m a t'ka , ktoreJ dwu-
BERLIN, 1 1~5t01pada (A W). - Wedlług . krotnie g,rcioe1no <51Fa1lel!l,:em, 'Il1ill;slała wydać 

nadeszłych t'l1taq ostatnio wiad>CllIllości z l W.E,zY1s'IQ'de r- ·odadane ,piel!liąd>ze. Po.zatem 
!eheT<unu, szach zo·staQ ju.ż z:debro.nrizowany . z'l1affezi{llPo. tfl'Il'l cia~a wielil1 wło&cian w sta
~ u'twoTz'O;ny z.o>s~a.ł nowy r,ząd pod pre,zy- I nie zUlrełneflO< IQ.Zlkąa&J, PotC!o>bny 1'015 S'po
d~ntU1'ą dotyoehczaoo'Wego plrelD1jelf'a, Riza l tikał .~€c:na, ~ bog~tlS:z.ych mi.ej~.co'wo§d Pi
Chana. ,permcę, i!dZl1e wO idra $'eckle sipllądrowa.ły 

SOFJA, 1 H>stŁ'O!paal3.. Grecy.z m:ema.
nyc,h pC'w.cdów oamów'iUl opUlSzclZooia po
stetl"U,nfku billq~ai!1~~ie~!O Nr. 3, po!ło.i.onego 
ni-eda;le!ko Peiriocy p.oiStŁerunelk -te·n miał być 
zrwrólConry b'l1ł~al1'slkiej iSttaży gt-anac.z.n-ej w 
dlnal\l wczor.a,;.s.zym, S(fll'awa ta przełkazana 
zos{.ała atta<:b.es wo1Js3r, pań.słw ~zy
mi erzo'1lyocn, kt&zy .z.a.wiaaomil'i o tem d0-

I wództwo gcrec:kie. Pozate/lJl na gy,acky dlie 
l zaned.ł żade~ wytp>acek. 

UJ Syrii wre 
Euroue'czycy nie są newnl tycIa 
PARYŻ, 1 Hst. (A W) , Z D."łmas.Ziku doo 

nlOLSzą, że cbec,nie panil1je tam 6'PlQlkój, cho
ciaż illstawi.cJZ1l1lie na!potykallle s.ą dowody. 
że i's<tilli'erie ulSlta wkZl1la działaillno.ść konspi
ra'Cyj~.a. 

W odne~łl()śd 10 mil od DamalSzku., ża
den €tnf1OlPeif<;.zyk nie lllJOłŻe by<ć peWU1yt1ll, te 
11Iie zoshnie 0lW·albi·01lY i zamUlr'dowa.ny. -
W:zfburze~'ie lud,nolśd !p'o,wię!kJs.zylło się osta
bnio Zi1llO'WUI, Z'e wz~ędiu na na łoiŻe.rut e na; 
miasto D.amalS'ZeK ka'l'ry w wysOlroŚlCi 10 !y
SięlCY ft,ln>tów, wobec . wydani.a wła&zom 
W3illcUlslkoim lZam!lalSlt ,polSi,adanyC'h 3 tysięcy 
karaiMInów tYl'lw t~dą,casiedlmi>UlSet. 

(lJac Donald powrócił 
do Londynu 

LONDYN, 1 l'istqpada. (PAT). Dziś po
wrócił -tu P'o. trzydlnio>wej pO<cttóży b. pre~ 
mlet" .allIgielI.ski Mac DonaJid. Odw>iedzii OD 

Brtta<'seGe, Be1111Jn. Wiedeń i P.r3lgę. 
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'lXI. GtOS POLSKI 1925 r. Nr. HH 

Pan Grabski umie nala~ naweł 
z pr6żnego 

CZY· istnieje w Polsce 
100Dopol saCharYDY! 

W przededniu' wielkich relorm szkolnictwie 
Projekt min. St. Grabskiego zbudził w kołach fachowców 

Dziwne rzeczy dzieią $ię od pewnego 
czasu w dziedzinie gospodar-czo-skarbo
wej, rzeczy, do których społe<:zeństwo tak 
już nawyklo, które zUiPełnie spowszednia
ły, że nie zwra.ca na nie uwa~i. 

W "Sprawach podatkowych", or~anie 
miesięcznym towarzysŁw.a przyjaci6ł skar
bu, znajdUljemy ciekawy arty1ruł JuoHan.a 
Podczaskie.g~, nac.zelnika wydl.iałru min. 
skarbu, omawiający w spos6b fa-chowy i 
.gruntowny jedną z talkich a.nomaljt p. t. 
,.Czy istnieje w Pots-ce monoDo! sacharyno
wy?" 

Dziwnem wyda się to pytanie każdemu, 
kto, prze gl ąd aią c nasz budżet. dostne,gt, 
że z monopolu telgo prelimin,owany jest na 
rok 1925 doch6d w kwodEl 118.000 zło
tych, na Irok 1926 --- 50 ImllIjon. Mi" ),o. 
wiem doch6d z moaopolu, a nte mieć mo
nopolu, maczyłoby, umieć nalać nawet z 
próżnego. 

poważne wątpliwości 
Na pesie&Eenl'U: rady ministr6w «,ozpa.- I twO'rzyć zakończoną odośq, aJby ~eaJizował 

trywamlo prore'kt 'lJlSIta wy o organizac:ii w o~eśllonem maczeniou, zasadę samowY'" 
sz.kdlltliotwa, wys.unięty przez min. S1. s taa-czail!n oś ci. Jeżeli program szkoły po
Gratbskieogo. wsze.chn1ej ul'ei&nie takieDll\l U1Stos,Ulnkowa-

S2JkomioctwG nasze wslwrtek br8.<ku je- niu do szkoły średniej, że mł·odzid W)'iŻ
dnolitelgo pro1&'I'amu nie moż.e 'Się swobo- szych ,klas powszedltny<:,h będzie przy:go
dnie Tozwiryać. ~a,r6wn,o sz~ lPowlS1zech.. tOW&iD.,a dO' odpo,wiedni'ch klas szkoły Ś1'ed
na., jak i średnie ca-az u'C'zelnłe wyts,ze WY'" niej, w takim t'azie u/padnie ,zasada pro
OlJalgają ~rUl!1to.wn,ejsa",a<:lji. gramu szkoły p'ows,z;ecooeiiako zakoń-

ProjeM ministra Grahskie!go O<asUlwa czo.nełj całości. 
jednak faoo'owoom SiP'Oro wą'bpJJiwośd, JelŻeoli prqgtam trzech' niższych klas 

Zainte:resow&iD.~ beZlPośrednio nauczY'" ohecne:j sZ'koły średniej ma stanowtić pew
cieJls,two nieiedtnokrotlllie dalło W)'Il'a% opillJji, ną zasadniczą całość, praktyczni<e niewy
j,ż konceopoje p .. Graobskiejgo wywoł,ać mo- kona1rll'em -okaa:e się ułożenie taki'e)~o pro
gą szelTeog powamyc:6l za s1r ZJeri,e:d , a zwła- I gr,amu, przy kt6ryttn mOiŻliwemby się sta
$.Zeza odnośnie 7.Jk'Iasoowoej sz.koły po- ło przechodzenie mło:dzie,ży ze s'Z1koły po
wszeohne,i i ;ei sto:wm:ku do szkoły Śtroo- wSZiecrunej <1'0 śttedniej. W tym WW.adklll 
niej. zakoo1czon'ą -całość sotan·owil'by nie, pro-

Celowość tak pojętej ref.ormy i motU- graom szkoły P o'Ws zechnoej, le:cz prQg,ram 
wość praktycznego jej dokonama nastrę- 5..Jetnńe1s,zkoły po~z.eclhnoej łą,cznie z pro
czają poważne wątpliwości, szczególnie- gramem niższe'go gimna z:jum , Praktycznire 
~e jej na ziemi,acl1 b. Kongre- sprowadza się to do zasady 5-.letnirej szko
sówki, gdDe szkoły średnie prywatne i ły powszechnej. KOIIlcepcja pJ"Ogr'amu gim
społeczne mają zupełną liQeooą pnewagę naozium niższego, jako zakończonej całości, 
nad szkołami państwowemi. jest pomysłem sztucmym , nie wywołanym 

PltOigram szk,oły pows,zecbne'j powinien ani potriZ<ebami natury pedagogicznej, a,ni 

Angielka z przed 12.000 lat 
Najnowsza atrakcja uniwe rsytetu w Londynie- Tłumy oglą
dają swą pamiątkę - Co odkrył profesor Smith? - Biogra
fja angielskiej Ewy - Najstarsza mieszkanka Londynu była 
maflkułką i mieszkała w jaskini- Książę Walji, Chamberlain 

i szki~let 

Jaki jest stan fakty<:zny tej sprawy? 
Skarb państwa, mając do swej dyspozy

cji dużo ko.nHskat .sa-charynowy<:h, odda}e 
je fa,bryce "SIad" w Wilnie d,o przer,obie
tUa na jednolite wyroby i, opatrzywszy te 
wyroby własną etykietą, po.zobyw,a je na
stępnie za pośr'ednIcŁwem ustanowionych 
przez się sprzedaw-c6w hurtowych i deŁa
lkznych. Że zaś nikt po,zaŁem sacharyny 
nie wyrabia, ani też sacharyny z zagra.ni-cy 
nie sprowdaza, więc ~karb jest jedynym 
dostawcą sacharyny na -całe pa:dstw.o. J.e
śli nadto się zważy, że na opakowaniach. 
w kt6rych skarb wypuszcza 'tę sach~r~ę 
w bieg, widnieje llJaTw)"l'aźIliei atapms ,,PollSki 
monopol państwowy", i że sacharyna sprze 
dawaną być musi po <=enach taryfo.w)"Ch, u.
stana wiany<=h pnez minidra skar,bu, to 
oieda się zaprzec:zy~, że 'W Pobce DlOIlo- (Własna korespondencja "Głosu Polskiego") 
pol sacharyny ,tCfe łado" istniełe. Londyn, 26 paździ.ernma 1925 r. 6l2'!koiJele.t tbeJIl pochoodllii z -e;pok~ lkami,emttlJe,j. 

Chodzi jednak o to, 'CZy istnieje mono- MUZJOOIll aonttrop'o1lO~C2Jl1Je unirwe'l'lSylt.e- JeJSlt cbo s'zJk~e,llelt k o b i e re y. W 
pol ten takrte "de jure", i na jakie; praw- tu łJOndyńskrioego noałle1ży do n'a1jbo~laJhszych ciągu d!a:Ls,?JYOO ba1dJań pl'looes01' Stm.Uh, 
!tej :podstawie monopol ten się wykonuje: i OI8ljbrurdz~elj cietkaJW}"chZlM0Il'6w 'tleIg,o ~O'- I iktóll"y uWla>Żoal!ly ~est za nlaljz;d!ol'l1!i,ej.sm'~o i 

Podstawą tą ma być rze'komo rozpo- dz.ruju. Nok ~oeż d:zJiJWltlJel!o, ~ż delSizy się sta- rraJjbyslt!1"'ZJejs:Z1e,g.o etllbrop,olh}){a AngHiiI, ZJdo
rządzetttde rady minisrk6w ,z r. 1922, mzsze- le wdoei1'ką f.rełkW1e!Iloją słtiUdlente'k ~ ooIb.cych. ł,ał In.doełtvliko 11~1la,lić w+('~{ '('?Ii p:t1aomrlt/ki LOIIl
nono na całe pwtwo mocą obowią;zu:jąoą JOOln&kiJe od BciOIku dni 1~'ClJba :z:witedzJaJją- dymu, Ile'C'z talkŻle w gr ubs,z:ych 2'Ja~'aoch 
rosyjskich ustaw akcyzowych. cyoh Wlwosi}la nte:zwyikłoe, a C'a[~ ffiiaJSy pu- I ZJ1"ekOlliSltll"uowa,ć jej bio~r.a;fję. 

Czegoż właściwie te rosyjskie przepi- b1liomości, nJaJl'eŻąiC!eoj dl() sfer, kltóll",e t7Jl'1e'Sm.ą 'I Otóż, we'dlLe obH.czeń uC'zo:neog;o lOl!l-
sy dotyczą? Wypadałoby przypuszc7.ać, że me wiJeIle dJootY'chC'zaJS i,nJbell"e5owałv się aI!l- . dyńslkd'elgo. oJile:ZI1Jaltoma spo'C'zy",r.a~a w 
dotyczą one ro()Syj$kłe~o mon~Lu sacha- ilropolo:~ją, odlbyw.atią formaJlne pi'2!L~rzym- srwym groooe pod uJ.iocą Le1alcFenh,e!11 rnrIlIire1-
rytny, tymczasem w Rosji mono.Polu uoha- Ikd; <l1O mU'lJeI\lJ1ll. więoelj 12 do 15 tysięcy lalt. Zmada Z;8JŚ w 
ryny nie było, i nie było r6wniet PO'datk~ Mylli~by SIj.ę jedinJalkowoż lcllOiby s~d7Jił, wiVelku oIk<oł1o 40 dO' 50 l a't, Ponil:;w'a'Ż ,od:
nd s a<:haryny. Rze<Cz cała polegała raczeJ że mioelS'Zikalicy LonJd')1nu P'O,cmil'i na,g~e krydla a,'nłt:t"opI()Io~icz:nle , dlcikomlattl'~ oo<t')'lc.h
w tem, że obrót sach,aryną, t. j. je; wyrć)b, $Z:C:Z1e~61'I1y jaJkJ~ plocią,~ dO' slbud}ów nad I czas w obręb~e Loody;nu, dotyc.zą s'rlde.le.! 
.przedaż i uriywanie poddane były w Ro- budową i hiosdorlją c1zJłowtilelka. CaJłe bow~em Łów, po'chod:zą:cych z pr.21e,d na:jwYŻle!j dJzr.,e
Iii daleko idą.cym ograniczeniom oraz: o- zańlntell'e.5'<YW1anń,e mJaIS k'01l'cen111"uje się 11Ia .,j 'ęciu tysu,ęcy tail, p~zetc :m:,a,lezi'onoa ooltalt.
bostrzonej kontroli slkarhowej ,cO' tł.6m.a.czy mewiJe'lIkioeij gaJhI,otoe, w 'kttórelj ocllk,inlku dni nao mewi'aslta z ep,oki kaomirennej jes1 bez
się zapewne tem, że używanie sa-charyny ł wlidruej'e C'ZlaosZJka ludzJka ooa'z re\S:?JtJkoi s'prre1c2'JIlre naJjlstrurszą :?Je zna'lwch dotąd 
wpływa na zmniejszenie używania cukru, j sz!k,ie'!lelbu. .TtaJk.aJż;to tfiaqem:ni,C'Z8 s'itla przy- ffille:s.zd<,a.nelk LoodY1Ilu. 
a tem samem o.ddziaływa ujemtUe na d~- ~ ciąga dlo ~lJku pra~LaryC'h k'ośd 1'11d'zlkddl S7Jc'zą1lki 1JWł,a\Sz.cz.am,ś ~m;s::tka, do
ch6d z podatku od cUikru. Przepisy rosY;l- I Ibe ot!łoumy, ktÓl:le OIbojęŁn1e piI'iZleocho&Zią 'QlbOlk chow,a~y Slię si,oSlUIIlIk,o'WlO dOOr2!e, Ks,Zlł:iEl'łt 
skie miały więc niezaw~dnie .io ~6w~e , tŁysólęcy bezoormy'ch olka:z6w anJtmop'olo- cZla'Szk~, kltóT'e'j {)objęt'ość 'rels't mn.~eij:s.z.a~ niiŻ 
na <=elu, by przez ,ograniCZenIe uzywanla I g.i<c:my<:h, wyst,aowllionY'Cih w sla.Jlaloh mu- I naO!gół w oWlelj e'poc.e, wlSkoa,zru're, nli; zldOll
sacharyny podnieść dochód poda tku ~d ~~ 1)e:um? nlOśd uany;slł'oowe llIa,jlSh1rszeą ,angiJe.Jlk;i nie 
kru, zaoŚ monopolu sacharyny bynaJmnIeJ KliUC!Z bei m,gal&ki w<iJdn.ioetpe 'l1laJd ~alb1tdt- mus,ioa'ły SQ'ę prZJedlsoLawIB.!ć ZJbyt impOln'llo}ą
one nie wprowadzały. Jakimt. więc cudem ,ką w posltaci tl1JaJbe~ talblliiczJki" nla której co. Znoaola oma reodn,aik n<apeWiIl'O, Zla'7Jl1iaICZiit 
mogły przepisy te zaprowadz~ć monopol , ClZerwot1Jeml ldlber.ami wy;płos,atn,y n'aIpfS 10- porooes« EIJ~IO,th, SI2JtuJkę g'crŁtow1am~la . 
sa<=haryny w Polsce, skoro me zaprowa.- 21I1laJ;mli~, ilż g,aibloltok,& m~,e:ści śmi'ell"tleJ'l1Je 
dzały go w Rosii? .. sZJC&ą.lIk~ tlIaJSItall"SZ>ej mi'es'Zl\,anlki Lood'yttlu, PooZlat.em &ZIereg .2loo:m:ilOn a:n.atoillliiICZ-

SpotkalitŚmy się z twierdzemem, ze, o C'zaIS,:zJkę i kośd alIl'gle'1kd, IkJtooa ży!ba ()IkoołO' DYch w~a.roj'e nla to, iż EWia Lonod-yl1JU by
ile chodzi o prawną podsta~ę te~G l!lo.~o- 12 tysJięcy ~aot otoerrnou, iŁ. j. 'W c:z:a;s~,e, gdy l1.ald ł;a mań'k'llotlką. WwO\St iej był n!irewi'eoIlki. 
polu, to tkwi ona,,!, przepiSie . ~ynl1enlo- br~,ami TaillL~ZY Z1amioeS':zJkriJwa,lli 1udzite _ k:tórMo o'koliilc,ZII1JOŚć je~ t,em szcz,egól,n1i'e:j
nego rozporządzenia rady mlnlst~6w .z jaJSkimoi,oWtCy. su, żre htd'zttoe z <EliP(jki ikaiffi~eon:n, e'j ll1a,o-
1922 r. Przepis ten br2'J1l1:i dosłGwnle oa- Miles,?ikatnikoa Lond'y1Illu, llioczą,ca 12,000 gół byl~, :zx:l.B.!re się, ~sZ1e,g,o w.z~osobu, ruiiŻ 
t6tępU}ąco: wl1osoem! N~lc dziW\DJe,g,o" Ż!e ood7.Ji,ennoile tyl,e dzilsi'e&si ptz:ec:hs'tiElowioc,i,e:l'e roaJsy kauka,slklie1j. 

"Osoby i ins tyŁoucj e , które w c'hw~1i maJOWe m'ł,odJs,zyc:h je~ sd,oolbr w oiIche:m i Nais.ta~sza aJtltgile~ka p'oohoclzi :z ~z:aIS6w, 
ogłoszenia niniej.szego rozporządzenla nalbożnem slk'Uipi1em4.u ol~ląrda 1'Ie!S,2ftikli <1000- gdy ludz,j,e mioesZlkaM w j'aJ.,!kitruila,ch, a me;ta-
pGsia,dajc upraw'nienie ·ze strony władz czesne'; pow1łdlci otleIi ntaISIt'aJl'1S'2'!el! <aJl1J~rellki" l'e były irrn mezmlatnre. UZibroj'OJ1Y w pryttn:i-
skarbowych, dl) tego pow.~~nych, • do jalką znamy. tywną broń, wyrobiocmą z klaJ1lli'elThila, c'z,lo-
wyrobu sztuczny<:h swhst~ncJ1 słodk1ch! Nadler oenJ!lle. lbo (jdlkry;cdoe dOlkom.am.e 1)0-\ wruelk tej e;poiki zttl1'U1SoZ'OOly był ttlSt.aw.j,c;m~le 
wz.ględnie do. prO'wadzema handlu t.e~l Slbalło p11Z)'\p1atdllderrn :IllJll.iJejw1ięoetj C'2'Jttery try- wakzyć oZ d'villdlemU 7JWioett"zęlt,aan~, C'Z)'1too w 
wyrobat?t na obszarz.e RzeczyposPolttel, g.odniJe temu. Mial!lJO'W'fftOire 'Przy /l'lo.bOltaJch oooonńe .ży~a. czy !beż p'olując 11Ia .nre dlLa 
mogą az do odwołan~a wy!konyw!ić swe bu oow;J;atnY'ch , pil'lowadJrony.ch obeocme ptr'ZY ZM1pOIk'O')'eIM80 głodu. Jednak 'z:noa1e'ZlO!l<e lbe
Uiprawnienia w r?~lar~;h okreslooycb uwcy LeadJenhalH, robo1mńicy l11Ja1br;aIfIit]i l1Jalgll'e l'13.Z a da'W\noileti 1llM'zędztioa '1)1Ibaldcioe i myś'l,1w
w ty<:hże upraw,n!e.nlach '. ,. . na trumnę koamDenmą, m~Ie:s:Z'czą,<:ą libutwtia- slk.iJe z epolki kiamilel1JI1Jej, choć nlam W)'IdIat)ą 
Gdzie w przeplsle tym mleSC1 Slę cho~ ły SlzJk~le~<eIt ~udszlki, To oclikoryc:Ue, samlO słię talk p.ry1I11mY'WIllIe i n:i,e~If':zIeIS 'al!lle, oma'

by deń zaprowad~en:a m,~nopolu? . ,Jesh pil'!ZJe'Z S1'ę a:Moez:byt dekafWle, dia~1O Teoooalk CZla.}ą jedlnalk bąid't 00 bądź?J11'B.!clzny Iju'Ź opo
pow;adct ten przepts,_ze pos~~dane JUlZ ,?~. powód do podijęCla sysltlelll1<atyoznV'Ch po- srtęp w porów!liaJ11dlll do ;elSZlC'ze s:t1alrszrycll 
zwolel11a wyrobu sa~tlar.yny nadal ObO'~lą sZUJkiwoań, pOod;cz:as kt6rych ddko11laJJ1JO klin- epoik g,e;Q<bog~clzny<CIh. 
7Jują, to jest to racze) . dow6d przecl~ ku oenrnych odIkryć. Mitarnowioile m, jlll. Obolk powrotu księcaa WaJ~i z JkO'llorui,i 
istnieniu monopolu, .gdyz wpr?WadUnle w ~ębolkości <>!kolio d'W1l.1JdZJioe\S'ru m>etłr6w aalIgioells11d1Cih, ora:z Channbetrd:aum;a z LoCM
monoPOIlu wymaga.łoby albo t~kl~O prz~- mai1te:lJioo.no ~&b. w ktŁórym mile.śoH się il1IO, wys~,aIW1iten1e :n:a widJolk pUlhLi-c,2lIl.Y mań
pisu, te pozwo.lerua .te obe.cnle S1ę. znbi~lł' szkJilel,et!; liud"ZJlci" wed~:e W1SI2'Jellldc!h po5':datk kwtttd z epoild lkoamUieruneoj ~Jł, i'T~edlą już 
ponieważ skarb będz1e ~tąd sam .wyra a :i wsb~, lioZJąICY Wlilełlie ty!Slięcy l<CLt, .s'0MalCią., jaką ptt"Zleżywa L:ond'Y'D w hiJe!Żą-
salCharynę, albo ,tri ~kleg~ p:z~'P'1:Su: te .0- Jak po żmiUJdtnryocth ba.damiaoeh st'w~etr- cym mresttącu. 
soby, które ,pozwolen1a t~kle lUZ pOSiadaJą. dził &ł'ynny ~log J6%Jełf EIlJtioMlh Sm3lth, Ant. Małysz. 
ohowiązane 8ą cały SWÓJ wyróh odstępo
wać skarbO'wi państwa po ustanowionych 
unędO'wni.e cen<:h. Skoro zaś w prze'pisie 
tym postanowień takkh brak, to nie. mo
że on stanowić podstawy prawne) dla 
istnienia monopolu. 

;z. ty-ch pGWGdów odpowiadamy na po
.tawione sobie pytanie, 1e monopol sacha
ryny istnieje w Pol&<:e "de facto", lecz nie 
d . " ., e JUTe . . ' 

Stan taki W"'fD1aga koniec7.łUe UJUIl1ę-
cia choćby ze względu !la karalność czy" 
n~, sprz~ycb z wy·kOłlywaaiem przez 

! Ikarb t.., 1DOIlOPOtu.. 

Chca pożyczyć, a rzad nie pozwala 
~ , 

Gdzie to? we oczywiście nie w Polsce, a w Anglji .•• 
Angid'Slka foedeMOja pr.zemy5iłoWCÓtW 

wySttąpiJł;a do ~ o mi.esdretI11:e OIgr.atn5:
c.ze:d, kot6,rę UIlIiJemożliwtilaią bodom ąiO-
gQieWdm udIzJDeJJa.onOO poży.cillelk za~antilcz
~. W:mOOWlilen:De t'yIch poży'C'?Jelk;e:sd: -
wed~ug opitnJ1i !pIrZlMlysł'OWlCÓW al!l~oellskich 
- ikoniecoz:n ym walrounlkoi:em dJII8. ZJł.aog:oore
• bya.y.su ~1Jego w AnuEljj, ~'V'ż 

tliIllOŻ'lńIW'iZ'W'ioęłks:zen&e wywollU oow.arow 
'aJlg:iJeo1slki<:lh i T102ISi1JelMe111tie 'Wlpływ6w gos
podrure Z')'ICh Amo~lr;L, 'WT'es7lcie pOpriaw!i bi-
118.'115 płatbnioozy Atn:gl?h. 

Pir2Jeu:nys~cy ail1lgielisq doma~ją się 
w poile:rwS'zym T'zędme ptt1zyw,r6cend'a wyda. 
"la111tia pożyc'Zlelk, prZ!e'2ln,a1cZOIIlych D1a Zla
'kup tl~ÓW 8lD~~ 

życlowelj. Koncepcja ta jest wynikiem mo'\ 
tywów natury raczej politycznej i linan· 
SOiweJ. 

,Właściwszą, jest Ulsada średniokol'aso
wlej szkoły pOWlSlze<Clłlnej, kttóra juJż przeszła 
pil"Zez ogrnioWle IPr6by f.aclhowych dyskusi1, 
S1Jkoły pows:zecrhnlei ja,ko p O'dbUJdowy w 
stosUltl'ktu do szkctl'y średniej i niżlSlze.j szko
ły zawodow,etj. W tym ceffiu kooiecznem 
byłoby, zadhowuiąc chrurakier IPrOig,ramu 
szkoły powszechrnej jako zakończo.nej ca
łości, zrefo.rmować gO' w ten s/posób, aby 
dawał przy1gotowanie do 4-ej kaasy szko .. 
ły średnie:j, w~lęd:nie do kIlasy l-ej trzy
letnie~() liceum, odpo.wiadającego pod 
w~liędean wioeku młodzieży, 4-ej., 5-e'j i 6-ej 
Masy obecnej sz.kOlły ŚTednd1elj. 

Pil"OItekt sześciokliElsowych 'Liceów, wz~,ę
dnie trzyki1as,owy<:'h, ~dyby pirzyjttnowały 
mł·odzle1ż .!pO' ukończe,niu 7-'11 klas szkoły 
P OWISzechneJ, okazać się może o tyde 'Prak
tyc ZII1ym , o iWe lPowsta wać zaczną j.edno
cze>śnie państwowe lub k,omuma.llne, Ś1'ed
nie szkoły zawodowe,odopowiadaj!liCe lo
kalnym potrzehom ~OSfPodawzym. 

Dokonane jIllż 'l"eIormy prlleoz ministra 
Grahslcie,go świadczą istot:nie;, iż zamLerza 
w ten s'Posób zreformować pot'ogram gim
n,azium nitższeJgG, a,by stamowił on zakoń
r.zoną ~ał.ość" "prze>de'WszySJtkiem obe jmo.
wał najwa:żnie;sze wiadO'mości z <:ałości 
historji Pnliski i -całej przyrody". Nauka hi- , 
storjj Pol.ski zaczynać się więc będzie w 
klasie 1-e1, nie jak o.becnie, w 2-ej. 

Pedagol~ wsp6łcze'sny ma niezmiernie 
trudne zada,nie, przystę!puj~c do ułożenia 
podręcznika historji dta młod'zieiy od lat 
12 do. 14. Jaką ma być historia, póclawana 
dzl'e.cioom dziesięcioletnim? Ma ona zobra
zować, jak wygJą;dała Polska w ,rc,żnych 
wiekach i "wytworzyć w młodzieży siJ,ne 
poczude, że Pots'ka dzis ieiHa jest tą sa
mą, która była ju'ż za Chrobrego". Wska
zanie to iest tak ol!61ttl ikO'we, że niemożli. 
Wiem byłoby opa,rcie na niem j akie~okoI
wiek !p:rogramlUl, jakiepkolwiek metody. 

7A'edukowamo r6wnie,ż li<:~bę godzin w 
l-,ej klasie giml!la z,: alne; do 30 ~odz., w 2-ej 
do 31 :godz., w 3~j do 32 Igodz. Praktyka 
sz:kolna wskaże, czy w odpowie'dń1ei mie
rze nastąlpiło zreodukowa,l1'ie prQ1!ramu. Za
pewne jest to mnie ;szf m złem dla rozwO
iu młodzi,e'ży ood la1: 10 do 113, niż te 36, 
zapełnia jące do nied awna plany lekcyjne 

' większości kJas d'·U'2;"ch i trzecic,h .. Doko
nana refc'rm.a d e ttw~!ędnia potneby 
dnia rckrencyi·ne~() o zlcniei~zonej liczbie 
Jel~ cji. Do tych 5-elu lub u-clu godzi::l n'\
leży doliczyć 2 lub :'. godZiiny, koniec?.n.~ 
dla od!-c'J:en;a zadanych lekcji. 

Refc:-ma byłaby pożyteczną p.rzy t~
kiem u'c:rrn :u programu i 'Ą.'1p!oWadZenlU 
tak ie?o sy,<ten'lu na t~c7arda , które nie wy
ma,gałyby od dziecka w wieku. od ~at ~O 
do 14 więciej nad 4 - 5 ~od:zm dZl.ennle 
pracy umysłowe j; w t€m 3 godziny dziet;
nie nau,ki teorcLvczne;, to j,e.sŁ siedze:n:a 
nad ksiażką lub zeszyt em - zamiast 7-u., 
8-u. 9-u: jakie s ą ż );cl ow a, koniecznością 
wytworzoną przez progi"am i \Systemy nau
czania ohecne,j s zkoły średnie j. 

Projekt usbwv o Q ';!an.izacji szkolnic
twa ministTa Sł , -G,.-ahs1d ego, teM, jak:m 
się przedstawia cbecnlc, j!dyhy mual wido
ki powodzenia, rnu"iałby wz,budzić poważ
ną troskę o przyszłość szkolnictwa "tY Pol-
sce. Ped. 

Widok jednej z u lic Damasz· 
ku~ w którym rozgorzały er 
słałnio walki powstańczo 
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ALFO ERI 
były długoletni komendant, członek zarządów i komendant honorowy T omaszowskiej Straży Ogniowej Ochotniczej, 

zgasi w dniu 31 października 1925 roku w Lodzi. 
W zmarłym tracimy najgorliwiej oddanego celom i dążeniom naszym nieodżałowanego druha. 
Świetlanej pamięci Jego, która w seł~cach naszych zawsze-trwać będzie, składamy hołd. 

Zarzą.d, komendanci i dr~ho~ie 

T omaszowskiej Straży Ogniowej Ochotniczej. 

Widowiska, koncert) , zabawy o godzinie pierwszej umilknie Rwa .. 
Minutą ciszy uczcimy pamięć Nieznanego Zołnierza 

Dzisia'i równocześnie z uroozystO"Ślciami nie i ulstanie wlSz'e,llkiego 1'iU~hu . w oałel1ll mi,k,zen:a i skupienia powlSzelchnego ,._0-
a.tu c:oci "Niez.n:anego Żołn.ierza", jakie od- mieśde. przedzi bicie VI dzwo/ny we wszyS'tkich ko-

TEATR MIEJSKI. TeaM' miejski dale dziś na 
uroczystem przedstawieniu w dniu święta "Nle
znan~o t:otnlerza" podniosły, potężny dramat po
etyclcl Zygmunta Krasińskiego "Nieboska Kome
dJa". Ceny zniżone. BędLie to ostatnie wieczoro
we przedstawienie narodowego arcydziera. Juł.T'o 

oraz środę, czwartek ł piątek ostatnie cztery wy
stępy z:lakomltego a<rtysty Kazimierza Junoszy 
Stępowskiego w je1{O porywaiącej, -popisowej ~e
acH w tytułowej roli w dramacie L. Pirandella 
.. Żywa maska" (Hen,ryk IV). Kasa zamawiań 
sprzedaje dziś od 10 ran,o do 7 wieczorem bilety 
na prLedMawlenia: środowe, cz.wartkowe I płąt

kowe. 

b.ędą si5 '!' :VM1szaw.i.e, równie,ż -1 Lódź u'cz- ( Najeży pamiętać o tem, że IW chwUi, ściołach a po ci·ero Tytk .syren pożarnyoh. 
.,el paml.ęc ~lezOlane~o Bohat~a. za wY'Sw. 0 - gd'Y 2!a,pa:tt>wje mlJoCZeni'e, w Wa..t"ISzawie S'p'1.l- Syreny wmiUkną pumJktualnie o godziIllie 
boo~eme ~JCzyzny. l, ~~ewm~!llJ1e be Z!I>l e- sz,czona będzie do gro.bu t'I'Ul!J1.na ze zwło- pie.rwsze:j i w tym moane:ncie u,sta}e wsze~L. 
,cze'll!stwa l 1<rwa~o~Ol feJ ~r~~le. . !kami Niezruanego Żołnierza, że p;ochy:lą się !ki w,ch i miliknd·e wszelki ltł·oo 

W próbach pod kier,unkiem reżysera Konstan
tego Tatarkiewicza nain()\Vsza komedia Stefana 
Krzywoszewskiego "Pan miniSIter", grana obecnie 
z wiel'klem powodzeniem na scenie wa,rszawsk. 
"Teatru Letniego". Rolę tytułową, w Warszawie 
kreo\Van:~ prrez Jaracza, odtworzy na scenie łódz
kieJ utalentowany ł lubiany arty..sta Leopold Ko
mornicki. Gr6'"rne role kobiece odegrają: Jadwi
ga Gzylewska, znal1a jut chbb1tle publiczności 
tódzldel ze świetne} kreacji "Prz,eplórec~kł" oraz 
Natalia ~emlcz. artystka sceny poznańskiej, wy_ 
stępuJąca po raz pIerwszy przed publicznością 
tódvką w wl~kszej, in,teresu.jącej roli. W ~nnyoh ro
lach wystąpią pp. Halina Ł3IPińs-ka, Biellcl, Dę
bicz, Klfotke, Mrozińskl, Kr:tem!eński, Sz.uber-Ł ł 
Wnc~kowski. 

Jednocześnie odbYWają się próby z fred·row
skiej areykomedjl "Damy l huz~Y", która po raz 
p!erw3ZY odegrana będzie na uroczyste m prred
sta wienm w dt,~u święta Niepodległości 11 listo
pada. 

TEATR POPULARNY. Dziś, w ponlwziatek, 
dnia 2-go listopada o godz. 8.15 wlecz. po cenach 
znlżonyoh od 50 ~. do 1.50 <2:1' .. świetny wodewil 
.,Bledna dziewczyna'" W rola.ch glównych p,p. S. 
Zielińska, Górecki i Urbański. 

Reżyserow-at J. P.Harski. Orkiestra, chóry I I 
śpiewy solowe pod kierunkiem ka,peImi..strza Z. 
Pilarsklego. 

Jutro, we wtorek, dnia 3 b. m. ,.Bł-edna dziew
~yna". _Kasa czy.n·na cocl!zlennle od godz. 12-3 I 
ed 5-10 wlecz. bezpuerwy. 

Iłowotel fIlafelIstyczne 
Afganistan otrzymał nowy znaczek W<ół,rt-osol 

!5 rupn, ząbkowame 12 mm., ball"wy śmadej, fOll'
mat 27 :40 mm. 

Włoch wydały 44 mi>ljooów z,n:aczków po tO 
4:., 25 mil}omów 1iI1aCzk6w po 20 0., po 30 c. 35 
mHionów i 8 milionów sztuk nadruków po 30 c, 
na mlacz,kach po 55 e. barwy fiołetowel. 

Rosja wydala drugą ma.rkę po 14 k()lJ)iejek z 
poop.1ersiem swego uczonego Popo<wa. M<lII'ka ta 
baJrw'Y zielcjneJ z emblematami radło-relefOlMcz
IIyml (z 31ntena l odbiorczym a<pa!r:Wtem), 

Wiedeńskie noce 
(PRATER) 

Dra:nat. któremu Z8 tło sIutą 
zawrotny rl'tm karuzeli ... n~cą
ce dtWlękl orkiestry ... upajace 
noce w Praterze, ZAC7.arOWa· 
nem mip.i~cu zabaw Wiednia, 
gdzie spolyka się najpiękniej
sze kobiety clllello gWiata, na
dew~zystko na;piękOlejsze ko-

J<oty Austrji. 

lidZie spędziłaś noc '" 

• 

. W u.ro~,zystO&Cla.c~ dZl:S1e~szyoh ~ ~OdZl ws'zyst'kie sztaooa,ry i skłonaą w'S zys·tki e Zwracamy się z·e 6'zczególnym arpell(,iIl1 
bIorą udZ1a.t w.sl,y-s,f'k/le sfery lUldnoSlC1 bez czoła w chwill,i głę.bolkie,6o skUlpieni1a alby .do tej puhHcznOŚld, k.tóra w owej chwili 
t"li;nky wY'2ln~ń i naITodowości. to też n,a- oddać hołd ibezimie.n!Ile~u bodw..te.ro~i w zna;,aizie sdę ,na wJi.~/ch mdas<Ła i w ldkaJla.s,h 
leż)" spodZliewać się, że uroczYlsho.śd te wy- którym ucdecre<Ś.n.ione :.elSt bohateifstwo 'i 0- pu.Mkz.nyah. NiechaJj 'kaiJdy na plI'zedą.g 
fll8.dną imlPonują-co i że k.a,żdy z OIbywat.eIli fjarność całe,go narodu. te,j 1lliI'JU,ty zatrzyma się na mie<jscu i skłoni 
prz)"Czyni sdę ze sw~j stron.y do nadan4,a im .. . . . ,. , czoło, lIliech zaipl'Ze'stan.łe ll'OZlplOCzętej roz-
n,a,leży1efj powa.gi. Chwdata

k
l.

oh
w n~,3.z:e:m ml'eSCle mUlSl byc l mow. y, a;by nie 'Pne'5zkadz,ać skulpieniu in-

KUl1mina-cyjnym punłktem I1.l<roczytStoś-ci prz-ez wszy.stl 
11 Uswlęcona. nych. 

będzie je.dD<ominu'towe 'P;()w<szedl'l1e m~I'c~e- PrzY'Pommamy raz i~'Sreze, że chwilLę 

ec - __ c 

Strejkiem odpOWiedzą prac~wnicy elektrowni 
na zamach farbowanych "szwajcarów" 

Jak się dowiadujemy, w dniu ",.czoraj- \ jest niew-a,tpliwie Zalt'ZeWdem ostrego kon
szym przybył do Łodzń ;p.r:z.edsławioiel za- fHktu, ilmóry może prze.rod2'Ji'Ć się w s.trejk. 
rządu gł6wne.g,o zwi~zku zawodowego pora-j Charakt-erYlStyczne jest, iż zar6wno , t 
-cowników inst)"t'l.ncji UiŻyteczmo<ś-cii puhlic.z- prze.z wydalenie t)'1Ch <Łrze'C1h p;nłloowrrików i 
ne~, kot6ry będzie inlfer-wenjował dziś w za- jak i przez z.ama.oo na 'katSę emeryt.aJin.ą, 
rządzie elektrownli w 'Sprawie wym.ówienia dyr-ekqja e,le'ktrowru 'Pogwlałcdła robowlwza
lS'tanowisk iTa·dlllym Ra;pa:l'sJk1emu i Andr,ze- nia 7)1ożone miIlliste,rs·fwom spraw' we
,jakowi ora'z op_ Za-ka-zew~kiemu. wnęhznych oraz pracy i 'Opielki slP'ołeoZlnej 

Równie-ż i zatarg o kasę em.eryfa·I.ną i Z'a warte w UJpnwnde.n~u miejlS/k,im. 
, ~.' 

Wypłata zapomóg będzie podjęta normalnie 
Dzięki interwencji woj. Darows'dego nadeszły odpowiednie 

kwoty 

Dziś i dni następn"ch! 

"Przed Bitwą" 
Monumentalny dramat morsld w 9 aktach 

podłu~ najnowszej poWieści 

ClaudB FarrBr'a "VamB d'ArmBS" 
autora glośnej pOWieści .. Markiza lorisaka" 

(BITWA POD CZUSZIMĄI 

- W roli głównej nowa V,'na Vann~ 
gwiazda filmowa, rosjanka l' ~ 

Naskutek enetrgicznyoh, pOdejmo,w'a-1 Wobe-c teq wiadomości mom srpodzie-
fiYlch w osbtni.ch dniach zahie/gów woje- wać się, ż.e 'W)'lP-bata zalPomóg 2lOISia.nie 
wody DaJrowskie~o w mQs'terst<wie pra-cy I PO,dł;ęła w t}'1C1h dnia·ch w normalnynn try
l OIPieki Sjpołe.cz,nelj onz iU minl.słra spraw bie. 

:was 'i'" .. 

wewnętrznych, n,a,de.s.zJo dzis,iaj do 'Woje- Pan wojewoda oS'll>bl.śde ttntereswje się 
wództWla łe>l-efolliezne zalwiadomienie z tą 'Sp~awą i POlZos,taJje w .sotałyrn konŁalkde 
W,al1szawy, że n.a w)'1Pła'ty Z1apomóg bez,ro- z odtpowłedniemi władzami w W,aJrszawie, 
bobnynn w Łodzi ,p.rze,kazano -lu,i ·część go- tak, że wy'k~U'eroną jest TIlarazie jalkakoI
łówki w "3obot~ i ni.e·dzielę a resma prze- wie.k dalsza zwłoka. 
kazana zoS'tarue dzis~/ai. 

Wczorajszy dzień w kronice pogoto~ia 
fib) Dzień wczo,r.ai;Szy przyniósł bog/ate I.sOkie.go p,uteru, odno.,gzą.c z,wiclm.. nogi, 

.pokłosi.e nie.sz!C.zęśliwYClh wypadków. Tomczak mś, Z1~wadziw5zy o Milko, ronacł 
Pogo1owi·e ratunkowe wzywane było 24 na ziemię ra.niąe slę w gbowę. 

razy. I Po opalrz.eItlIiu obo~a, le10arz Po,gotOiW'1a 
Fe:1ik.s OżarkJewicz, um. ,p.rzy wI. 28 .. go : ,o-oz.o:stawił k,h na miefscu. 

p. Stru.I.c6w Ka.n.iowslcitoh nil'. 55, będąc od • • • 
dwug>O OZlliSU bez zaięcia, usiłowa;ł :po- Dwu.nastoletni rS)"ll rolbotn,ika Borooh 
PEllłnić Slalfn·obótstwo, w}1pija'ją:c większą Rozen, z.am. przy uil. Zgier:skiej 52, prze-
ilość jodyny. chod.z.ą:c w d!fi.tilt wczor·aj.s.zym jezdnią, n,ie 

Po przepłukaniu det)alŁowi ż,ołąIdlka, Je.j dosły,~zał ost.rz~aWICZy-ch ey.gnałów &Zofe
ka.rz pozosiaw'rł go na miej.scu 'W stanoie 0- T'a i 'zOISta'ł nary.e-cha,ny IPrzez s-aatl'ochód, od-
~ł8ibionym. II noszą'c rany tbuJczon-e głowy. 

Po nałoźeni'U mu opałrUInJku, IPOszJk,odo-
Antoni To.m,;,zak,·Cegi~lnian.a 34, bę- wanv ,zOlStał 1)II'zewieoz.i-on:y do domu. 

dąc w słanie podchmielonyUl1, odwiedził w 
cliniu w<C2:0tT>a')szym swą zna10mą Jadwigę 
Wr6blewską, zaPl. przy ul. Zagajnikowe4 

ETHEL ASZPIS 
udz,lela lekcii angielskiego ł fra.ncuski.ego. Ła
ska.we zgłoszenia między 2 - 4, Sienki,ewicza nr. 
37 m. 17. 8311-3-'11 

ALPER WIERA 
~gttbil,a swój dowód o&oblsty. wyd,all1V w mie
ście SlooiImie, poW. Nowogródzkiego. 8333-1-z 

Kronman Józef Aron 
zag,ubił ,kartę odifo<:renla wyd.a.na "rrez P. K. U. 
Ł6dz-Miasto. 8319-3-z 

SADZA J6ZEF A. 
z~uMła dowód osobIsty • 

ZAGUBIONO 
d.owód o$'obisty, wydany w łódz:kIm komisariacie 
rządu na nazwi-sko Ario Blans'ZJteina, CegIelniana 
Nr 53. 832Z-3-z 

~. POTRZEBNA 
bufetowa z kaucja lub z wreeze:nia. Przeiazd 33. 
pl:w1a'711ła.. &349-2 

POTRZEBNA 
służa,ca dl() WSZy's<tJkl.egO, Cegiel/niania 28, front III 
llle:tro. Weller. 8352-2 

RODOWITA 

Pytanie, na które rlziecko Wiednia nie 
zawsze może odpO\\oip.dzieć. 

HENNY PORTEN 
I 

n\!". 9. 
Pomiędzy gości-em a ~ospodynlią wyni

kła w pewnej cbw-iJi gwałtowna sprzeczka, 
w wyniku które,j Tomczak ·rzudt si ę na 

Marja Nowa'kbwn;, z ~wod1i w-t'żąca 
w domu p!I'zy ul. Now,omie~kiej nt'. II, od 
dłuższe~o cz'asu z:d,rad.zała objawy choroby 
nerwowe'j . W dniu WlczO'I'aiszym, bez Uid
nejpr.zy.czyny. w~"lSkoczyła z okna UI..go 
piętra. Lekarz P{)&;otowia stwie-rd'zil bar
dzo poważne uszkodzenie ciała ~ w -sŁ-anie 
niebe"Zipiecznym 'Pt'Zewi6zł do 87JPłtaJa św. 
J6tefa 

nitmllka udziela nIemleckielro grupami I pojedyn
czo. Oferty pod "R,utynowana" do adm .. ,O!o~;u". 

i RUNICZ W rolach głównych. ...................... 
WrÓbJews·ką, usitu,j.a .. c u'd erzy': ją laską· 

Przerażona gospodyni, ulcga;ąc panicz
nentU pUNtnch. w'Y's,kocz, ~ okna dość wy 
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Do międzyokręgowych rozgrywek o puhar P. z. PI' N. przystępuie ostatecznie t. K, S~ 

Olimpjada pal!y5lka w roku uJbie~ym 
p'1'".zelSumę~a z konieC!Z:tlooŚci, zaw.ody O' mi
stlrlZostwa P.oolSlkli n,a wJ'OtSiJ1~ ibierżą,ceg.o se
z.onu. 

\V obec blralku. term1nów, 1~ol!'>()cZ'1le 
z.awody rnistll'lZows'kie haju p'l'IZU'llJ1l1ętlo na 
Wi'O'51I1ę pll"2.ys.złe~() r,e:ku, a w se1zonie olbe
cm.ym obd.aa:zono nas "elI'zatz,ean" w fOt'1IIlie 
talPast6lW roo1flbaalO:wyetho pooa.r P. Z. P. N. 

ZroZJUmńałe ptozeio, że dlo :zawodów pu
hal!'OWydl pmywią.zywan'O u nas wieJl'e wa,
gi, temlbalt1d\zielj" że pTZywyl1d'i.ś:mty cO' .s e von 
k<lll''Om,orwać nowegO' mistn.a, ild6Ty retpre
ze:nMvje foo1lbal,nalS'zegc okJl'ęglu. 

Bra'k tegorlO<:/lilly-ch milSrWzolStw kra,jc
wych, a >co ,zatem ~cLziil - dkJr~,owY'c:ih, u
rolbdł mna-emamie cgółu SipOi1"tooWe.go Łodzi, 
te .zwycięzca zawo!dów pu.harowyoh bę
dlZie lIlie'llkolI''OlIloow,anym, :moradlnym mi
sifmem Ikorni,nowegoo groocLu. 

nin Sykały i WUdn0t2f centruje. Piic nie
pe!WIIINil chwyta pUkę; IIladbile.~ę.cy Miller 
wybita mu ją z ręki i włlł8lClZla do. hMmki ... 

PoGiIl.ie'C'Ony ututą iPunlkŁu, Ł. T. S, G. 
z,aibiera $,ię el!lel!'~lcZip1,e d:o II'dhoty - nie 
na dłu~O' jed'nalk, w 35 mmucl~ bowiem 
otrzymuie piłkę Ra'dolItWki, 9trz~ą<: ostro. 
w róg; Pile Skutecznie ilmtilTW'l0Ilfuie, odbi
jając piłkę w pole ldórą nadbiegaljący 
DUTka ~uchronnie wb~1a w siatkę. 

Nieozl'ai,OiIlY ni,ezaoSlużo'Iloem.i niep,ow(l~ 
dZ'E!ni.emi, Ł. T. S. G. nadal n,acie(;",a - bez
skute>e'zl!1ie iedn.a:k, dysiponowany Fiszer- w 
bramce, ,lulb Cyn ,t1ttJie,sZ'koctl~wiają ws'zet
kiil zarniuzenia b~ał>o .. czafltlych napas-tIl'i-
'kó'W. I 

Pil'Izy !Stanie 2:0 dna g,OISipodail'.ZY ~u
slZICza,ją dmżyny !bo,islkl() lP<l l-e'j poilOwie. 

Do waliki W dlrl\ligiej części gry lP1"zy;sŁę
puje Ł. T. S. G. w pr'ze\Stawionym MCO 
g,kłaGlzie. Oto W,Uijas (nad. wyuz me'S:zifą 
Maoy ieg,o dnia) cofa się d.o obrO'ny, aMiJ. 
de ooerylIXll!1qe ki.e!l"ow'IlktWD ata/ku. 

Ł. K. S. 1!'!00zlfoczyna atakiem - odl,pall'o
wany1!l1 tplt'iZeóZ Wriijd1ne,ra. 

Odltad. u·w)-d,ałni.a się p!!',zewaga biało
cza.n1'Ych, k1ĆJ'a trwa d>o 20 miooŁy. 

W okrelSie t.ym wido'C,z!l1e je,st d'opi e'r o, 
kto je5li: n,a';IP,ewain,j e';szy:m ipl!"zedwmikdem 
dl!'użyny białc->cz,aI1llych. OtO' n,a,ipewniepsze 

Sz'\Vecja -- Polska 6:2 (6:1) 

syi'llacje z8Ipr,zepas'zczaią n,apas"tonicy Ł. T. 
S. G., d'z.ięlki 'W)'tt'latnemu ,pe,chow,j" co 'SIle
oja1lna'e wrooIC71I1e hył>o u H.e~a,j'dha. -
GraC'z ten w 10 i 11 minucie był 4 I!'azy W 
od1e~'ośd 5-6 metrów od b~amlki Ł. K. 
S., nie mają'!: il1i~o~i() tptl1Zed sOlbą, wszelki€' 
jed,nak :ego zamlen,alIle eg'zekucje były 11-

oarem1Jiane przez upadki lun, td "fa~szy
we" pi~ki. 

Mimo absolutnej przewa4i Ł. T. S. G. 
udlaće się Jańeqkowi przebić pwez obro
n.ę pn;ed'wlJllika w 12 minucie i uzyskać 
tlrze'lcl, na~d0kt(l.wn:iejszy p11IDkt doM. 

PocząwlSlZy od 20 Dll1tlu1y dirolżyna bia
łC-CZal!iIl. 'jest :ropeiłnie zdf!lIl1oraHzowalta 
i Itlie zdehywa się na i,nicjowan,ie 'Żadlnych 
mie!b€ZJPi.ecmie9szych ata'k6w. 
, W 30 minude, po ładlnej kom~nacji Mil
Jer-Rad'OmoSki-Jań~lZ)'k - -mUłni Ulshna
wia koocc'WY lI'e:mmta t. 

Fakt'OwJ ,powyż.slzemu I»"zY'PilSać naJe'ż.y, KRAKóW, 1 lis'tOipa,da. - Sens,acyjne i I pletnie IPTZeWlaż,ałą, zdohY'Waj~ 6 bram,ekj l 

te lZawlOdy wczolI'aąsze międ'zy wyel1minO-\ zdaw.n.a o'cz.ekńwanil 5JPotkanie pomiędzy czte.ry z.e strz.a'łów śl!od,k'owego nalpastn'ika 
wanrymł zwydęZ'Carni półFinałów: Ł. K. S. i re.pre ze rutaJCY'lnymi ze.5:p'ołami Pol'ski i Szwe ' Johansona. dwie zaś p,rzez lewelgo łączmi
l. T. S. G. śdągm.ęły na bO'ilSlk'O iPIl''Zy ulicy Icj; pt'Zyni'oslło de'cyduią,ce ZWY'Cię!5-tWO gO- l' ka. W dfUlpie~ ,p ołowie gr:a ifówna z le'koką 
Ull!)i rekolI'clową, ia,k na .soe,zon ,olbecny ilość śdom w stOlSiUlC'ku 6:2. Przebieg glt'y nie- . przewalgą PoJ,~ 'ld. Blt'aan.ki ctcrla POil,ski zdo
puMi'oz.n-oŚic1 -\k'olo' 3000 o,sóib. zrrliernie an-tere.sWący obf.Hował w wiel!ką i bytU: K'tt,clhar li SZf:JerHn$!. Pne'cboclzą>c do 

OCENA GRY, ZAWODNIKóW I 
SĘDZIEGO. 

~w zwyczajiOwi, z.a,r,ząd ikoJ~jum llość groźny,ch sY'tuaoeryi podbramkO'w)"ch z I o::eny ~'ry nadmi'enić l!1ależy, że SJzwedzi 
sęcLziów d-o ostałil11ej IClhwń~i Wls'brZl)"ffiY'wał?bu strO'n. W pie,~sz:,i fP"ołowie O'śliz,~łe bo- II byli t<lMY'c~ie ~ te,chni~z~ie le~! Dd p-ola
się <ld ~aiS:Z.ail1ia n,al7JW1lSka allibi,tra, który lISkI() Wlpłynęło 1li)emlIlle na gra,czy ze:S'połu kow. W d:ruzY't11e 1>olsheP, zawilodł bram
prowadrrić miał wClzolI'aoj>sze zarwold'y. Do- po.1slkiego i w tej flazae g:t;Y szwedzń ikom- karz M:akz)'lk. Sędziował p. Ceojrual!' z Pragi. 

H.ronika sportowa 

JulŻ 'Po 'PierwE,zy~h p,odągnięcia'Ch wi
dCC''ZIfI'e było, ~ż gita iPlI'oWad:zoiIla bęchńe Z1ł~ 
cie/kG.e i .arrbiltn,ie. PlI"zvz.n.ać illa1eży, że ()Iby
,diwie dl!'lUlŻynv z,rolZUmiały d!onj'osłoK w,cze
'1' a ;'5IZ el!!'o ,~,ot'k a ni a. 

Gra, prowadzona w nad,2')wyczajnde 
1S'Z)'lblkie.rn tem!pie przeS'llwa~a z hłys,kawi~ 
'CZlIlą $1Z)'blkoś,cj!ą lPone wal1ki tO' na jeail1ą, to 
-d!rv~ą skonę. 

Gra h)"ła osi'l' a , rniei6'cami .nawilt bru
talna. mim>o '5z)rbkieą i roecydowane,j in-tet'. 

piero na bo,islku epnwa ~~ę wy.św'ieill.a. -
Oto jeden z pqpudalI'lIlie.jslZych lSędZ'iów łód.z 
1dch decydu,ją~yclt 'ZawodóW WłCz,orajlSzych 
pł'owad,zić nie ooc1a~, ~tędnie - "nie 
mól''', ze w~1ędlu na ",$tOS-UlIl00zlki" w kc
l~um ,sędlzi6rw iP,a!l1!UUące ... .ŁKS. III - ' UNION IJl.1:0. ! g? Po p'rzerwie 2'Jtlacz,n~ p,rz;walg.a cz.~rno- I w.en'cii s ęcJizielgo. 

Juntorzy ŁKS-u pO'kaz,alt tym ra:z7m blalłych, kit6rzy uZY'slkUlJą 1es~cz.e Jedną P.rzedlo<d\za c ocl>o oleelny IP M z>czegó1!nych 
W ałmos,felI'Ze, pmesiąlknięŁej "elekwyoz 

1lOŚICią" ja'k t07JWy'kJl,e p!lz,e.d .de'cydującymi 
lZawlQd.ami hywa, w'Ys'tąpiły na ml\llI'awę 'o
byd'wie dlrurżyny w n.alSŁępującycth OIb.S'ł

słaJbą j:!lrę wycho,dzątC ze spotkama z Umo- I bTalma~.ę puez O~dcma. Drugt p'llnlkt dla I tfIr<l'C'n.' na c:zoło wysunąć nale:!y on.ad.e. 
nem HI w stOS11tn~{IU. 1:0. I ~QlIOn11 Ip'ada ,ta'kz,~ ze oStrzał,: dohrz,e gra- I ~!5zl\'~flkc afaik b.:slo-'cz1e,rwonvch ~ Ra

Ją'c~,go Alaszewskleg!o. Sędziował dobrze dcltT'~lki'!l' Jań'Cz,-lJciem i Cioheokim na 

da'Ch: 
HAKOAH li - HASMONEA 3:2. ma'Jor DU'drvk. ........ ' , I 

I c ... ",ue. 

L. K. S.: FdlslZer - bIf',amkaj Cylą 1 Ko
w8Jlo.zylk - obil'onaj Kowa,llSik.i, Tumiel i 
Gabrj.eJl - pomO'Cj Ciiclle,ciki, Ja,ń<:zyk, Ra
domslki, MiUttell' i Durrlka atak 

L T. S. G.: PiiLc - burnlka j MiIld.e i 
WiJd!n(!lt - 'oibrolIl>aj Wlo~faiJl~e,l, WieLi.szeik 
i Sy'kuł.a - p'Om'OlCj P.~odlzi~'Słki, F1lsizel'\, 
W'ujas, Hed>lSiłlrajclh i FralIliClIl1an. - ata,k, 

PRZEBIEG GRY. 
Nie'7JWykne e:tll€lI'gi<:mie nieibe~ieC'znie 

cO'Zip>OlC!zyna Ł. K. s.. SIZ'bu'l'"mować na bramkę 
przeciwnika. At,aki, e~e'ktfown~il in,i.cjowa
l1e !przez 'Zttlalk'Omitego w idlniu wczol!a,i
SlZym RadIOmsIkiego, ,zm,aJjdtu;ą należyte zw
trumientie u Citciheckieg)O', /klt6ry Ik,iallwffia' 
oeniłlrami w ipie/I'lWlSzych milIlutla.ch grry pc
Wtame lZaglI'au Mamce biał()-lC'zartnydh. 

Niemndej efelkt,owrue joed!nak ipanJ'ilŻuje 
PUc umielI"zenia 'PflzeciWIl'ilkó'w, parując 
stY'low,O' b'9mlby bądź Racl.omlSikielgo, Mme
ra ~tub J ail1JCzyłk.a 

Po kidiku minuta,elh Ł. T. S. G. ct'!'!ząs,a 
S<ię IZ iPmewagi, IPrrz€iplf\Owacltzają'C killka ni~· 
Ślmiałych at alków, lkońlCzących się n,a Ifo'gu 
(4 mi!l1ubl, l'ub też fa'lliIaclh dokonywany~h 
tuli IPlI'lZy ldnqi ikarrne~ 'Przez Kcwa'lc,zylka -
pi1'IZe'Z lbiało~cz,arrlIlY'clh !l11'ewytyski'WaiJlvch. 

Zawody tDwal!'zY's'kń e pa:n:iędzy drugą l 
dr,użyn'ą Hakoahu a HaGtnoneą pnyu(!)szą l WARTA - POGaN 3:2 (0:2). 
niezna,czne zwycięstwo pieifwszym w 1S{,o-l' POZNAŃ, 1 IIJS1opa.dta. _ Za'wody C 

sumiku 3:2. ,pwha,r PZPN:..u w ,oktę~u lPozn.ańlsikim Q ma. 
ł ło nie zakoocrz.yły się 'pol!'lLŻlką mttlSltrZ.a. W 

L!SG. m -:- SLA Ul 4:0 (~:O). . lPierWls,ze,j po,jowae wybitna przewaga PD-
Z,aw~,dy D rnu;1,rzo.stw.o trzelclc,h d,!"uzyn I g'Otni, rezultatem ,czego dwd'e btiam'ki, uzy-

! 
k~. A mlęazy tTSG. a s,rtą dały wY'mk 4:0 skJane ze shzałów Śtniglaka i Ti5Ich~era. W 
(~:~), dl,a ipierws'zY'ch, ktM,;y by;1i ood zwy- l dfUlgie,j 'Polowie Wa.rta , ootrząsa się z p.r,z.e-
clęzonych o ca'Ją Masę le@lSl. ~ TSG. z,'czte- I wa~i uZ)11S'kU'j,ą~ n.astępnie iny bramki 
~ech 'Z!doobytY'c~ br-arnek, dWIe solne'hl z I' przez Kosickie,}!lo, DabeX'ta i WO,jde'chOlW-\ 
karltlY'cih. SędZIował p. SzeJ'. .s:kie~o. 

SILA _ WIDZEW. 2:2 (1:1). I Z okaz:ji 10.,leda U~ji o~by;ł .się ,tutaJj I 
. •. . • rnClcz POIlllę,d,zy Po7Jtlan:Ją a UnJą z,akoń,czo-

Sfotkaal'le tOlW~y~lcie tx;mtęthy. Slłą I ny wynilciem remisowy;m 3:3 (0:2). 
a Wufzewem ptrZylll'1ooło wyc~k remmOrwy I 
2:2. Wddurw wy~tlWił w pełnym skł,adl?:ief 
n,wtomiast Siła z kJilikoma rezerw.owymi. POGO~ - LECRJA 2:0 (1:0). 
Bramki s!.rze~i: W 1;-e~ połoi~ie --:- Ha,hn z I LWóW, 1 lil$,tolpada. _ Słaba gra mi-
kalf~o 1 Mab!l1~wski, b~dn«) z 1ror- I ,sforza, kt6ry w spootkallli,u z Le,chją zwydę--

I ~eru. p.G pru~"\'t:': dals1z>e pUlIlk~y zdo~)"\\"&o I ża w stosunku 2:0. BramL\i uZ)'lS'kaH: Gar
J~: ~~a~().wski 1 K()'W~lewsl!L: s,<l~o()IWał bień i S.Z1aba:lciewk;r. 
~}"SC!Ee p. OttO'. Pub.IJ.CZDiO'SOl we'W1e:le. W d h . d u _.-

P. T. C. - SZ11JRM 5~3. 
Zawody o mis,trZ!Olstwo kI. B pomiędzy 

Pahjanńc!kiem towarZ)'lstwem cyluJ.istów a 
SZlVumloem przyniO'sły zWY'cięstwo P. T. C. 
w st'osultlJku 5:3. Sędozńował p. Piotrowski. 

zawo ac pO'mnę ,zy D.al.Smonilą a 
Spartą xwydężyH pieiI"wsi 'W st01Sun'ku 5:1 
(3: 1). 

CZECHOSł.OW ACJA - JUGOSŁA W JA 
7:0 (5:0). 

Stan le&!kieJj plI'lZewal~ Ł. T. S. G. u I W.K..s. - ZGIERSKIE TOWARZYSTWO 
ttzymuje się d'O 25 miruu'ty. Od'tąd Ł. K. S. GIMNASTYCZNE 4:1 (3:1). 

PRAGA, 31 październńka. W rocznilCę 
nietpod,ległośd Czechosłowacji odJbył się 
tutaj mecz międzypaństwowy Czechosło
wacja - Jugosławja, z.akończon,y dotkli
wą klęs'ką drużyny Jug.osławji. Dziwnym 
zbi.egiem oIkolicznO'śd wynik ten 7:0, po
wtórzył się znowu po 5-ciu latach, gdyż 
na oJimp;jadzie w 1920 roku j~()Słowia
nie doz.nali porażiki od Cz~hów w tym 
samym stosunku. Bramki zdobyli.: Steiner, 
Jelinek' Dvoracek 3, Silny i Soltys. Sędzia 
włoch - Mauro. Widz6w 20.000. 

i!l1kijuie s.z.eril~ ąłaików beiZlslwltelCZinyoh 1e- Z,GIERZ, 1 liIs-toopiatda. - Spot'kanie o I 
wą str<1ną, z.a'Illiedbl!1nąc w 'Z11lPelbno<ści pra- misłrz'OStwo 'k!. B. pomiędzy wOI;iS'kO'WY'ffi 
wą. klnlbe:m S'portDwyma midsreowym Z. T. G. 

Kol"Oltllk>owa, kUlIllSz.t,OWtt'la i efelktowna za,kończył'O się zwycię.c;{'we.m wo,~kOWY'dh 
kombinacia ,lewej .skony atalk,u Ł. K. S. bu- w stosun,ku 4:1 (3:1). Sędztn. p. Fledl'eil'. 
dZJi pofdlziw o,g6Glny. 

Szell'eg ce!l1-t,r G~heclki~go pięknie pa
ru'je Piillc. 

P'OICIZąWlSzy od 30 mi1llUlty gira 'się WYT'Ó
'WlIlujil. 

Obydlwde słc,oitl'Y zaptt"lZe:pas7ic!zają slze
~ek momeniórw, w cZlem Slpeoial,n1e ceJtlije 
Her~st,rai,ch. 

NadsPlQdu'eI\vallllie skuteczny ata.k L. K. 
S. w 33 mUlUcie przynosi biało~onym 
~szy punkt. Oto. CicMoki, po objecba-

WARSZA t • ..ANKA- POLONJA 3:2 (2:1) 
WARSZAWA, 1 lisltopacLa. - Zawody 

o puhaif PZPi~I. Dla Ig,runde warsz,awSlkim 
p.rzyniotSły n,iespodzi'anlkę w posiad pOlI'aż
,ki nlIis,ŁT7Ja doJi.cy POflonji w stosunku 3:2. 
Z,wY'cięstwo Wlarsz.awńanki zu'Pe-łn,ie zas-łu
żone. Gra ży;wa i olStn tCtCzy .się z lekką 
pr,zewagą dohrze glI'ającegO' w 1ym dniu 
zwycięZlcy. W piel!'wszei połowie ga-a c
twarta IpTZY1110si W,ail"S,zawńance dwie bram
ki ze 'StrZla>ł6w LUJk.semburga. POfLon~a na:to
nllatS't uzyskwre bram'kę ~l!'Ze:- AbalSzewslcie.. 

-----= 

Gigantyczne 
arcydziełO 

UJ lZ wIBI-
kich aktach , ł 

SZKOłA TANCA :;a~!f:l~::!et;. 
Kursy początkowe l dla zaawansowanych roz· 
poczną się 2, ~ I 4 listopada. W programie: 
One·step, Fox-trott, Boston, Blues, Tan~o, Flo. 
ride 8337-t 

P,I"H'~i,ote:m ogólne~C) 'P'O(hiwu był 
wc-zclfaj Ra.1IcItl",sk i , kt6ry miał jede;n ~ 
S'wycih n:ai.f.e;ps'zyc'h dnt{. 

InifeHj1edJne kierownidw,oo atalku, poła. 
czor-e z d,lldadflem ~oziClawaltli'e:m pią<elk i 
:tlIa '~'7.'WY('71'1 :~a d'\~It'()'zvc:a sflt"ZałOlWą" Sipd'a

wi~v. 7~ P aC'C'l!l",flki wvbiiał .s1e na ,cZ'~o 
w~.zydl,,1clh fiOwall'lZ'Y, hio:rą'Cych U'dz1a! w 
zawNll' ch W'czOlI'a'~!;'z'Ydh. 

Obok Pa<l()!Y'lSkie~o zaaz,iwiała fine. 
z,Y1mą ,kOirb~'tla('\!'a newa ~:hrIon,a lIła\u t. K. 
S. in cA-~~d~:r!p: Jań.rezvk CiC!he~iki 

Njez",Ylr~e dv~!O'ott1owani byn'~ r6wniez 
Miilller i DiU1r1k a, !'70c'Ze,~.6Illtrje ,pie~'zv, 

Z PO/lll'O>CV Ł .. K. S. w'Y+'ifiał s~e Gabt"ioe'; 
'kł6rv Z'll/r'plT'11e u:ni,esz/kodlHlWił lParę: 
H E' ,ril-~tl!'a';'c~-F:ran cm attl. 

Trm-!1:J i Kowa l,<iki , s'Z,c7e'l!óln1e drtXol~j 
w z,t1if."{>łrC'ł,c~ <lcrówmywaq Po~oozińs!de
mu w grz.e faut 

Fiszet!" - ' .,~lZ>Częśdai!"l'-" - ,gJ'ał niże' 
swe i z'Wy>Me; forrmy. 

Piqc -~t!"al łaCinie i eł.e'lrl'olWnie, nie
~ltH"tE"c;zlr:1e ~ed1"2 k 7cllr:'! cl711;cą,e!'łatJe mo
meniv w ",:hwyfaelh dOll!l1ych piłe'k i w UIS.ta
wia1't:u się. 

Wifll&n'e,t i MN'<le - nar;le{plSl w &rutynie 
bill~""-cza,mych. 

WolHam!6el i Syk'llła - dc!bu'ri WieH
s,z,e.k - s,tabszy niiŻ 'Z~le. 

W atailm Itla W~ZlCZ.e.~ółDienIe ,~asługu. 
Joe ,iedvp<ie Fi~łZE'1I' łacrnem rOlzdawanitem pi
łek; re,S\Z.ta - mierna. 

MetCz WY~:r.ała ,7l'1,~furżentie (kuzyna Ł. Te 
S"' dytS~>Oflu1ą-c ruch lilw.s Z)1iIn , tSk'ulieczmei
s,zym a t.alkiem i większem ".StzclZcściean" 
pirzy~ZE'm ,ZW)"C. bialo-c:z-erowp':tlych win
n'O 6i:ę było wyra;',ać w róź.ni'cy tednte~ 
maximum - dwóch bra,melk. 

Dehiu1 sędlZie~o, 'P. Dall'llCygen n.a4ety 
uwaiŹać za nadelt' .s'Zczęś1iwy. Młody artbi. 
ter wczonj'S,zy utrzymał nap.1lIPilłniej ~' 
ryzacb obydwie dlrUi:iyny, nie pope.łn~,ałl\'c 
:iad'tle~o ni,eomal błędlu w ~awcwaniu 
swych fun1tcji sęd,tio'Wskiclt. Dent. 

, .. Dziś i dni następn7c:h! .8" 
Początek o godz. 5-ej, w soboty t niedziele o 5 ej 
ostatni seans o g. lO·e,. - Powięltszona orkiestra' 

W rolac:h gI6wn7c:h: W rolac:h gI6wnyc:h, 
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